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Rozmowa

Wszechstronne 
wykształcenie
Studia w Uniwersytecie Przyrodniczym 
w Lublinie to przede wszystkim wykształ-
cenie zdobyte w nowoczesnej uczelni, która 
rozwija i będzie rozwijać dydaktykę oraz ba-
dania naukowe w kluczowych obszarach – 
mówi prof. uczelni Urszula Kosior-Korzec-
ka, prorektor ds. studenckich i dydaktyki.

JACEK BRZUSZKIEWICZ: Uni-
wersytet Przyrodniczy w Lubli-
nie wczoraj i dziś?
URSZULA KOSIOR-KORZECKA*: 
Jesteśmy uczelnią o ustalonej po-
zycji dydaktycznej i badawczej, da-
jącą możliwość wszechstronnego 
wykształcenia, stale dostosowują-
cą ofertę dydaktyczną do zmienia-
jących się potrzeb otoczenia spo-
łeczno-gospodarczego, w tym ryn-
ku pracy. Ukończyło ją już ponad 
75 tys. absolwentów.

W przeszłości kształcenie na na-
szym Uniwersytecie odbywało się 
głównie na tradycyjnych, przede 
wszystkim rolniczych, kierunkach 
studiów, takich jak rolnictwo, we-
terynaria, zootechnika czy ogrod-
nictwo. Obecnie oferujemy rów-
nież kierunki stanowiące m.in. od-
powiedź na zagrożenia wynikające 
ze zmian klimatyczno-środowisko-
wych, związane z rosnącą świado-
mością konsumencką w zakresie 
pozyskiwania i badania żywności, 
wynikające ze wzrastającego z każ-
dym rokiem zainteresowania lu-
dzi potrzebami środowiskowo-e-
mocjonalnymi zwierząt hodow-
lanych i towarzyszących, a także 
uwzględniające naturalne metody 
terapii wspomagających leczenie 
chorób, takie jak ziołolecznictwo 
i animaloterapia.

Kierunki unikatowe to takie, 
które są prowadzone na jednej 
uczelni w skali kraju. Uniwersy-
tet Przyrodniczy w tym zakre-
sie od lat jest jednym z liderów?
– Rzeczywiście, aktualnie oferuje-
my aż 16 kierunków studiów unika-
towych w skali kraju, utworzonych 
w odpowiedzi na zapotrzebowanie 
społeczne. Wiele spośród nich cie-
szy się dużym, wzrastającym z ro-
ku na rok, zainteresowaniem kan-
dydatów.

Do tej grupy należą behawiory-
styka zwierząt, analityka weteryna-
ryjna, hipologia i jeździectwo, bio-
kosmetologia, gastronomia i sztu-
ka kulinarna oraz pielęgnacja zwie-
rząt i animaloterapia. Kierunki te 
powstają niejednokrotnie w efekcie 
dyskusji i zapytań ze strony kandy-
datów będących

uczniami naszych partnerskich 
szkół ponadpodstawowych z terenu 
Lublina i regionu, którzy uczestni-
czą w warsztatach i wykładach na 
naszym Uniwersytecie, co stanowi 
doskonałą okazję do wymiany opi-
nii i przemyśleń.

Inne kierunki tworzone są bez-
pośrednio w odpowiedzi na zapo-
trzebowanie na specjalistyczną ka-
drę i nowe trendy rozwoju zgłasza-
ne przez otoczenie społeczno-go-
spodarcze, w tym osoby zarządza-
jące firmami, np. mleczarniami [za-
rządzanie w produkcji i przetwór-
stwie mleka – red.], działającymi 
w naszym regionie.

Niektóre kierunki powstają też 
w związku z zapotrzebowaniem 
grup małych przedsiębiorców, któ-
rzy prowadząc działalność gospo-
darczą w naszym regionie w pew-
nym momencie wspólnie dostrzega-
ją potrzebę zdobycia wykształcenia 
w kierunku, w którym się realizują. 
W ten sposób zainicjowany został 
kierunek enologia i cydrownictwo.

Część kierunków znajdujących 
się w ofercie UP w Lublinie ewo-
luuje dostosowując się do rynku 
pracy. Także tych unikatowych.
– Kierunkami, które ewoluowały 
dostosowując się do potrzeb ryn-
ku pracy, ale i zmieniających się 
warunków środowiska i wymagań 
społecznych, są przede wszystkim 
nasze kierunki tradycyjne, czyli rol-
nictwo, zootechnika, ogrodnictwo 
i weterynaria. W przypadku rolnic-

twa coraz większy nacisk kładziony 
jest na takie zagadnienia, jak upra-
wy ekologiczne, ochrona środowi-
ska także produkcja energii odna-
wialnej. Wykorzystywane są nowe 
zoptymalizowane maszyny i tech-
nologie oraz systemy GPS. Dyna-
micznie rozwija się agroturysty-
ka, która stanowi odzwierciedle-
nie powiązania usług turystycznych 
z gospodarstwem rolnym. Z kolei 
absolwent zootechniki aktualnie 
zdobywa wiedzę nie tylko z zakre-
su chowu i hodowli zwierząt, oce-
ny surowców i produktów pocho-
dzenia zwierzęcego, projektowa-
nia produkcji, ale również z zakre-
su organizacji pracy w przedsię-
biorstwie rolniczym, kierowania 
zespołami ludzkimi oraz podstaw 
prawa w obszarze działalności go-
spodarczej.

Ogrodnictwo w obecnej formie 
jest kierunkiem kształcącym nie tyl-
ko specjalistów z zakresu uprawy 
roślin sadowniczych, warzywnych, 
przyprawowych i ozdobnych. Pro-

gram nauczania aktualnie obejmuje 
również zagadnienia dotyczące no-
woczesnych proekologicznych me-
tod uprawy i ochrony roślin, kształ-
towania krajobrazu oraz zagadnie-
nia związane z marketingiem i za-
rządzaniem w ogrodnictwie.

Kształcenie studentów weteryna-
rii prowadzone jest z wykorzysta-
niem nowoczesnej aparatury labo-
ratoryjnej, diagnostycznej i klinicz-
nej oraz z uwzględnieniem najbar-
dziej aktualnej wiedzy dotyczącej 
etiopatogenezy i leczenia chorób 
na poziomie molekularnym.

Wszystko to na przestrzeni lat 
zostało uwzględnione podczas do-
skonalenia programów studiów, 
dzięki czemu studia obecnie dają 
bardziej wszechstronne, ale jedno-
cześnie specjalistyczne wykształce-
nie umożliwiające absolwentom 
dostosowanie się do dynamicznie 
zmieniającego się rynku pracy.

Warto zauważyć, że z niektó-
rych kierunków tradycyjnych wy-
ewoluowały też nowe kierunki 

pokrewne, np. z rolnictwa – agro-
biznes, z ogrodnictwa – sztuka 
ogrodowa i aranżacje roślin-
ne czy doradztwo ogrodnicze. 
Część z nich to kierunki unika-
towe w skali kraju.

Uniwersytet Przyrodniczy w Lu-
blinie w przyszłości?
– Studia w Uniwersytecie Przyrodni-
czym w Lublinie to przede wszyst-
kim wykształcenie zdobyte w no-
woczesnej uczelni, która rozwija 
i będzie rozwijać dydaktykę oraz 
badania naukowe w trzech kluczo-
wych obszarach.

Pierwszym z tych obszarów są 
techniki, technologie oraz organiza-
cja wytwarzania i dystrybucji żyw-
ności. W tym zakresie prowadzimy 
kształcenie np. na takich kierun-
kach studiów, jak agrobiznes, bez-
pieczeństwo i certyfikacja żywno-
ści, inżynieria przemysłu spożyw-
czego, gastronomia i sztuka kuli-
narna, technologia żywno-
ści i żywienie człowieka, za-
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rządzanie w produkcji i prze-
twórstwie mleka.

Drugi obszar obejmuje kształ-
towanie i ochronę środowiska ży-
cia człowieka. Jest on realizowa-
ny m.in. poprzez kształcenie na 
kierunkach ekoenergetyka, inży-
nieria środowiska, agroleśnictwo, 
architektura krajobrazu, anality-
ka środowiskowa i przemysłowa, 
ekologia miasta, geodezja i kar-
tografia, gospodarka przestrzen-
na, leśnictwo, ochrona środowi-
ska, zielona urbanistyka oraz no-
wo utworzony kierunek inżynie-
ria ekologiczna.

W ramach trzeciego obszaru – 
zdrowie i zdrowy styl życia – prowa-
dzimy studia w zakresie dietetyki, 
weterynarii, analityki weterynaryj-
nej, pielęgnacji zwierząt i animalo-
terapii, zielarstwa i fitoproduktów, 
turystyki i rekreacji oraz aktywno-
ści fizycznej i agroturystyki kwali-
fikowanej.

Część kierunków takich jak np. 
enologia i cydrownictwo kształ-
ci mocno ograniczoną liczbę 
specjalistów. Jak pogodzić ten 
aspekt choćby w kwestii ekono-
micznej w kontekście utrzyma-
nia takich kierunków?
– Kształcenie niewielkiej grupy stu-
dentów na kierunku studiów waż-
nym dla danego sektora gospodar-
ki lub grupy przedsiębiorców czę-
sto, zwłaszcza w czasie pierwszych 
dwóch-trzech lat po uruchomie-
niu kierunku, nie bilansuje się pod 
względem finansowym.

Wydatki związane z zatrudnie-
niem kadry akademickiej, wyko-
rzystaniem infrastruktury uczel-
nianej, specjalistycznej aparatu-
ry, zakupem materiałów laborato-
ryjnych i odczynników, organiza-
cją praktyk programowych znacz-
nie przewyższają otrzymywane na 
ten cel środki ministerialne. Wtedy 
rozwój takiego kierunku trzeba do-
finansować.

Jednakże w przypadku większo-
ści takich kierunków poziom wy-
kształcenia absolwentów, ich wie-
dza, osiągnięte umiejętności prak-
tyczne oraz konkurencyjność na 
rynku pracy, powodują, że w pew-
nym momencie liczba kandydatów 
na ten kierunek studiów znacząco 
wzrasta i całe przedsięwzięcie za-
czyna się bilansować. Oczywiście, 
za każdym razem uruchomienie ta-
kiego kierunku studiów obarczo-
ne jest wysokim ryzykiem. Rzad-
ko, ale zdarza się, że nabór na stu-

dia w takim przypadku po dwóch 
latach trzeba wstrzymać ze wzglę-
du na niewielką liczbę kandyda-
tów i związany z tym aspekt eko-
nomiczny.

W przeszłości uczelnia kształciła 
przede wszystkim kadry dla sek-
tora rolniczego. Dziś to wszyst-
ko się rozrasta, bo np. gospo-
darstwo rolne jest już firmą, jak 
każda inna. Potrzebna jest wie-
dza z zarządzania, ekonomii, 
także umiejętności miękkich, 
jak podejście do ludzi, zwierząt. 
Co zrobić, by nie przekroczyć 
tej niewidzialnej granicy i nie 
kształcić wszystkich o wszyst-
kim, kosztem jakości na tzw. kie-
runkach podstawowych?
– W tym celu kierunki podstawo-
we, tradycyjne muszą być w pew-
nym stopniu uzupełniane o kształ-
cenie w zakresie zarządzania, eko-
nomii i umiejętności miękkich. 
Jednakże, jak trafnie pan to ujął, 
aby „nie kształcić wszystkich 
o wszystkim”, wyodrębniane lub 
tworzone są nowe kierunki, któ-
rych absolwenci zdobywając węż-
sze, specjalistyczne wykształce-
nie z pewnością będą wsparciem 
dla osób, które ukończyły/ukoń-
czą kierunki tradycyjne. Należą 
do nich np. ekonomia, doradztwo 
w obszarach wiejskich, zarządza-
nie i inżynieria produkcji, trans-
port i logistyka, bezpieczeństwo 
i higiena pracy. 

Uniwersytet Przyrodniczy to 
świetna baza, innowacyjne la-
boratoria i najnowocześniejszy 
sprzęt badawczy.
– Bogata, wciąż rozbudowywana 
i doskonalona infrastruktura, labo-
ratoria wyposażone w najnowszą 
specjalistyczną aparaturę badaw-
czą, nowoczesne sale ćwiczeniowe 
i wykładowe, pracownie kompute-
rowe oraz klinika weterynaryjna 
znakomicie wyposażona w sprzęt 
służący do diagnozy i terapii cho-
rób to, oprócz wysoko wykwalifi-
kowanej kadry akademickiej, gwa-
rancja wysokiej jakości kształce-
nia studentów.

Dzięki takiemu zapleczu nasi 
studenci zdobywają nie tylko wie-
dzę, ale i kluczowe umiejętności 
praktyczne. Na naszym Uniwer-
sytecie, na siedmiu wydziałach 
realizowanych jest ponad pięć-
dziesiąt kierunków studiów. Każ-
dy z wydziałów sukcesywnie po-
większa i unowocześnia swoją in-

frastrukturę i zaplecze dydaktycz-
no-badawcze.

Wydział Inżynierii Produkcji 
dysponuje powstałym kilka lat te-
mu Centrum Innowacyjno-Wdro-
żeniowym Nowych Technik i Tech-
nologii, Wydział Medycyny Wete-
rynaryjnej – Innowacyjnym Cen-
trum Patologii i Terapii Zwierząt, 
Wydział Nauk o Zwierzętach i Bio-
gospodarki budowanym aktualnie 
nowoczesnym Ośrodkiem Dydak-
tyczno-Szkoleniowym Jeździec-
twa i Hipoterapii, Wydział Ogrod-
nictwa i Architektury Krajobra-
zu powstającym Centrum Badaw-

czo-Wdrożeniowym i Dydaktycz-
nym Innowacyjnych Technologii 
w Ogrodnictwie, Wydział Nauk 
o Żywności i Biotechnologii dosko-
nale przygotowaną pracownią ga-
stronomiczną i poradnią dietetycz-
ną, Wydział Biologii Środowisko-
wej – uruchomioną blisko miesiąc 
temu nowoczesną Pracownią Bio-
kosmetologii.

Każdy wydział dysponuje specja-
listycznymi laboratoriami i przysto-
sowanymi do prowadzenia określo-
nych kierunków salami dydaktycz-
nymi. Studenci mogą korzystać z ba-
zy dydaktyczno-naukowej nie tylko 
w ramach obowiązkowych zajęć, ale 
również podczas prac doświadczal-
nych prowadzonych przez liczne 
studenckie koła naukowe.

Uniwersytet posiada także go-
spodarstwa doświadczalne i sta-
cje badawczo-dydaktyczne wyko-
rzystywane przez Wydział Agro-
bioinżynierii i pozostałe wydziały 
do prowadzenia badań i realiza-
cji procesu dydaktycznego, w tym 
ćwiczeń, seminariów i praktyk 
studenckich. Są to m.in. gospo-
darstwa doświadczalne w Cze-

sławicach, Uhrusku, Felinie i Bez-
ku. Nasi studenci mają do dyspo-
zycji Bibliotekę Główną – Regio-
nalny Ośrodek Rolniczej Infor-
macji Naukowej UP w Lublinie 
– będącą jednym z najnowocze-
śniejszych centrów tego rodza-
ju w Polsce, oferującym ogrom-
ne, wciąż aktualizowane zasoby 
i bazy danych naukowych i dy-
daktycznych, zarówno w formie 
elektronicznej, jak i tradycyjnej.

Jak wygląda studiowanie w cza-
sie pandemii np. na weterynarii, 
gdzie trudno sobie wyobrazić za-
jęcia online?
– Rzeczywiście, w związku z nad-
zwyczajną sytuacją sanitarno-epi-
demiologiczną, przez pewien czas 
nasz Uniwersytet musiał ograni-
czyć swoją aktywność. Jednak re-
alizacja większości oferowanych 
przez nas kierunków studiów wy-
maga przeprowadzenia zajęć prak-
tycznych pozwalających studen-
tom na osiągnięcie efektów uczenia 
się nie tylko w zakresie wiedzy, ale 
przede wszystkim w zakresie umie-
jętności praktycznych i kompeten-
cji społecznych.

Dotyczy to nie tylko wspomnia-
nej weterynarii, ale również anali-
tyki weterynaryjnej, biotechnolo-
gii, biologii, analityki środowisko-
wej i przemysłowej, bioinżynierii, 
inżynierii chemicznej i proceso-
wej, inżynierii przemysłu spożyw-
czego, rolnictwa, technologii biosu-
rowców i biomateriałów i wielu in-
nych, w przypadku których proces 
kształcenia wymaga pracy studen-
tów w laboratoriach, specjalistycz-
nych pracowniach, gospodarstwach 
czy w kontakcie ze zwierzętami.

Dlatego też, nawet w najtrud-
niejszym okresie pandemii, kiedy 
konieczne było prowadzenie więk-
szości zajęć, w tym wykładów, se-
minariów i ćwiczeń audytoryjnych 
w kontakcie na odległość, ćwiczenia 
praktyczne realizowane były w for-
mie „bloków”, w kontakcie bezpo-
średnim, w budynkach uczelni. Ca-
ły czas w małych grupach odbywały 
się również staże kliniczne dla stu-
dentów weterynarii.

Od początku bieżącego roku aka-
demickiego wszystkie zajęcia reali-
zowane są w formie tradycyjnej. 
Działamy więc zgodnie ze wszech 
miar słusznymi słowami Konfu-
cjusza: „Powiedz mi, a zapomnę. 
Pokaż mi, a zapamiętam. Pozwól 
mi zrobić, a zrozumiem”. Prakty-
ka jest najważniejsza.

Jak pogodzić dobre kształcenie 
z kwestiami bezpieczeństwa sa-
nitarnego?
– Oczywiście, kwestie bezpieczeń-
stwa są niezwykle ważne. Prowa-
dzenie procesu kształcenia w kon-
takcie bezpośrednim, w warun-
kach pandemii wymaga stoso-
wania się do obowiązujących za-
sad reżimu sanitarnego. Studen-
ci i pracownicy, zarówno podczas 
zajęć w salach dydaktycznych, jak 
i w przestrzeniach wspólnych zo-
bowiązani są do noszenia mase-
czek ochronnych zakrywających 
usta i nos, dezynfekowania rąk 
oraz zachowywania bezpieczne-
go dystansu społecznego. Sale są 
wietrzone, sprzątane i dezynfe-
kowane. Opracowaliśmy instruk-
cję, zamieszczoną na stronie in-
ternetowej uczelni, na podstawie 
której studenci i pracownicy zgła-
szają fakt zachorowania na CO-
VID-19. Dzięki temu monitoruje-
my w systemie ciągłym liczbę i roz-
kład zachorowań. Codziennie rano 
otrzymuję raport zawierający dane 
o liczbie studentów znajdujących 
się na kwarantannie lub w izola-
cji, o tym, na jakim kierunku i na 
którym roku studiują.

Wraz z pozostałymi uczelnia-
mi lubelskimi oraz władzami miej-
skimi i wojewódzkimi zainicjowa-
liśmy i prowadzimy do dziś akcję 
szczepień przeciwko COVID-19 pod 
hasłem „Akademicki przystanek 
szczepienie”, zachęcając studen-
tów i pracowników uniwersytetów 
oraz mieszkańców Lublina do sko-
rzystania z tej możliwości zabezpie-
czenia się przed zachorowaniem. 
Śledzimy na bieżąco komunikaty 
Ministerstwa Edukacji i Nauki, Mi-
nisterstwa Zdrowia i władz regio-
nalnych. Jeżeli zaistnieje taka ko-
nieczność, jesteśmy w stanie z dnia 
na dzień zorganizować kształcenie 
w formie hybrydowej lub w kontak-
cie na odległość.

Mam jednak nadzieję, że sytuacja 
epidemiologiczna pozwoli nam kon-
tynuować, gwarantujące wysoką ja-
kość nauczania, kształcenie w kon-
takcie bezpośrednim. l
Rozmawiał Jacek Brzuszkiewicz

*Dr hab. Urszula Kosior-Korzecka, 
profesor Uniwersytetu Przyrodni-
czego w Lublinie, kierownik Zakładu 
Patofizjologii i Katedry Przedklinicz-
nych Nauk Weterynaryjnych  
na Wydziale Medycyny Weteryna-
ryjnej. Od 2020 r. prorektor  
ds. studenckich i dydaktyki.

Kierunki unikatowe

Analityka weterynaryjna
Analityka weterynaryjna to unikatowy kierunek studiów utwo-
rzony w Uniwersytecie Przyrodniczym w Lublinie. Także pierw-
szy w Polsce profil kształcenia ukierunkowany na weterynaryjną 
diagnostykę laboratoryjną.

Jacek Brzuszkiewicz

Na analityce weterynaryjnej stu-
denci kształcą się od 2019 r., a to 
oznacza że w przyszłym roku mu-
ry uczelni opuszczą pierwsi ab-
solwenci.

Absolwenci o pracę  
mogą być spokojni
– Analityka weterynaryjna jest 
ukierunkowana przede wszyst-
kim na praktyczne i teoretyczne 
pogłębianie umiejętności i wiedzy 

z zakresu weterynaryjnej diagno-
styki laboratoryjnej. Studenci po-
znają między innymi uniwersal-
ne zagadnienia związane z Dobrą 
Praktyką Laboratoryjną. Uczą się 
jak w codziennej pracy wykorzy-
stywać nowoczesną aparaturę ba-
dawczą. To ambitne studia prze-
znaczone dla osób, które nie oba-
wiają się wyzwań stawianych przez 
dzisiejszą naukę i nowoczesną dia-
gnostykę – tłumaczy dr hab. Aneta 
Nowakiewicz z Zakładu Mikrobio-
logii na Wydziale Medycyny Wete-

rynaryjnej Uniwersytetu Przyrod-
niczego w Lublinie.

Studenci analityki weterynaryj-
nej nabywają praktycznych umiejęt-
ności w zakresie m.in. właściwego 
i bezpiecznego postępowania z ma-
teriałem diagnostycznym kierowa-
nym do badań laboratoryjnych, pra-
widłowego wykonywania procedur 
i czynności laboratoryjnych, umie-
jętności praktycznego wykorzysta-
nia specjalistycznej aparatury ba-
dawczej w diagnostyce laboratoryj-
nej, także prowadzenia dokumen-
tacji laboratoryjnej w oparciu o po-
żądaną na rynku pracy i niezbęd-
ną w praktyce laboratoryjnej zna-
jomość systemu zarządzania jako-
ścią badań.

Absolwenci mogą ubiegać się 
o pracę w laboratoriach diagno-
stycznych i naukowo-badawczych. 
Znajdą oni zatrudnienie również 
w przemyśle chemicznym, kosme-
tycznym czy farmaceutycznym.

Porozumieniu z przyszłymi 
pracodawcami
Co ważne, program studiów został 
ustalony w porozumieniu z praco-
dawcami, tak by kwalifikacje absol-
wentów wpisywały się w potrze-
by rynku pracy. Studenci przede 
wszystkim muszą wykształcić umie-
jętności analityczne i diagnostycz-
ne, ale także zgłębiają wiadomo-
ści ogólne odnoszące się do szero-
ko pojętej weterynarii.

W siatce zajęć nie bez powodu 
znajdują się takie przedmioty jak na 
przykład: biologia z genetyką, anato-
mia zwierząt, fizjologia zwierząt, mi-
krobiologia czy chemia analityczna.

Nie brakuje również przedmiotów 
kierunkowych, tj. analiza instrumen-
talna, badania laboratoryjne w wete-
rynaryjnej praktyce klinicznej, dia-
gnostyka parazytologiczna, meto-
dy analityczne w badaniu żywności 
zwierzęcego pochodzenia czy syste-
my jakości i akredytacja w laborato-
riach. Kierunek analityka weteryna-
ryjna to studia licencjackie, których 
program kształcenia trwa 3 lata (stu-
dia I stopnia) i kończy się uzyskaniem 
dyplomu (licencjata). Studia odby-
wają się w trybie stacjonarnym. l

– Działamy więc 
zgodnie ze wszech miar 

słusznymi słowami 
Konfucjusza: „Powiedz 
mi, a zapomnę. Pokaż 

mi, a zapamiętam. 
Pozwól mi zrobić, 

a zrozumiem

URSZULA KOSIOR-KORZECKA
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Uniwerytet Przyrodniczy w Lublinie

Zajęcia praktyczne

Produkować 
dobrą żywność
Jak warzyć dobre piwo, jak 
produkować ser dojrzewają-
cy, jak wypiec dobry chleb? 
Studenci UP w Lublinie po-
znają odpowiedzi na te pyta-
nie dzięki zajęciom praktycz-
nym.

Swoje umiejętności praktyczne 
mogą testować studenci Wydzia-
łu Nauk o Żywności i Biotechno-
logii. Na przykład na kierunkach 
takich jak technologia żywności 
i żywienie człowieka czy gastro-
nomia i sztuka kulinarna uczest-
niczą w zajęciach w świetnie wy-
posażonych pracowniach, które 
w ostatnich latach na UP w Lu-
blinie systematycznie rozwijano 
i doposażano tak, aby sprostać naj-
nowszym trendom rynku pracy.

Jednym z ostatnich nabytków 
Wydziału jest linia technologicz-
na do wytwarzania piwa, oczywi-
ście w celach dydaktycznych. Li-
nia daje możliwość wytwarzania 
napojów piwnych różnych gatun-
ków i według różnych receptur, 
w sposób odwzorowujący prze-
bieg procesu w skali przemysło-
wej. Instalacja przeznaczona jest 

do wytworzenia w trakcie jedne-
go warzenia do 50 l piwa. Tak jak 
w prawdziwym browarze, tylko 
na mniejszą skalę. Jej elementy to 
m.in. kocioł zacierny, zbiornik fil-
tracyjny brzeczki, kocioł warzel-
ny brzeczki czy system napowie-
trzania brzeczki za pomocą ste-
rylnego powietrza.

Studenci technologii żywności 
i żywienia człowieka w pracow-
ni technologii mleka sprawdzają 
w praktyce, jak zrobić dobry ser. 
Jest ona wyposażona w oryginalne 
urządzenia technologiczne umoż-
liwiające studentom prowadzenie 
produkcji m.in. serów dojrzewa-
jących, serów topionych, lodów 
z różnymi dodatkami.

Swoje umiejętności mogą do-
skonalić także w pracowni tech-
nologii zbóż wyposażonej w no-
woczesną linię do wypieku pie-
czywa. Znajduje się tam też linia 
do produkcji makaronów z pra-
są pozwalającą na tłoczenie róż-
nych kształtów i form makaro-
nów, suszarnią komorową z wóz-
kami do suszenia form krótkich 
i długich. l
Aneta Kowalczyk

Ogrodnictwo i architektura krajobrazu

Z troską o środowisko
Wydział Ogrodnictwa i Architektury  
Krajobrazu oferuje dziewięć kierunków  
studiów w języku polskim oraz dwa  
w języku angielskim.

Aneta Kowalczyk

Programy wszystkich kierunków 
są systematycznie uaktualniane 
i wpisują się w założenia projektu 
Komisji Europejskiej „Zielony ład” 
i strategię „Od pola do stołu”, gdzie 
ogromny nacisk położony jest na 
rozwój rolnictwa zrównoważone-
go, ekologiczne podejście do pro-
dukcji ogrodniczej, dbałość o śro-
dowisko i koncepcję biogospodarki.

Enologia i cydrownictwo
Wśród oferowanych kierunków na 
miano unikatowego w skali kraju 
zasługuje kierunek enologia i cy-
drownictwo. Kształci specjalistów 
w zakresie uprawy winogron i po-
zostałych gatunków sadowniczych 
oraz produkcji wina, cydru i innych 
alkoholi owocowych proponując 
im szereg innowacyjnych i nowa-
torskich rozwiązań dydaktycznych 
oraz nacisk na uczenie praktyczne.

W Polsce uprawa winorośli 
i przetwórstwo winogron mają co-
raz większe znaczenie gospodar-
cze, towarzyszy im duże zaintere-
sowanie społeczne i szybki wzrost 
powierzchni upraw. O powodze-

niu całego przedsięwzięcia decydu-
je możliwość zaoferowania atrak-
cyjnego i unikalnego produktu, ja-
kim jest wino gronowe.

Lubelszczyzna jest jednym z naj-
większych regionów produkcji ja-
błek w naszym kraju. Z analizy 
rynku wynika, że ostatnie lata dla 
polskich sadowników są mało lub 
w ogóle nieopłacalne. Szansy oraz 
dodatkowego źródła dochodu dla 
sadowników, w kontekście proble-
mu nadmiaru ilości jabłek, nale-
ży szukać w przetwórstwie owo-
ców, w tym w produkcji natural-
nego cydru.

Ekologia miasta
Kolejnym unikatowy kierunek za-
pewnia uzyskanie wysokich kwa-
lifikacji w zakresie zrównoważo-
nego rozwoju miasta. Łączy wie-
dzę z planowania i projektowania 
urbanistycznego, biologii organi-
zmów zamieszkujących obszary 
miejskie, inteligentnego wzrostu, 
racjonalnego gospodarowania wo-
dą i odpadami czy projektowania.

Ekologia miasta jest współcze-
śnie jednym z ważniejszych pro-
blemów społeczno-gospodarczych, 

ponieważ ponad 60 proc. ludności 
świata mieszka i pracuje w obsza-
rach zurbanizowanych. Miasta to 
układy kompleksowe, złożone z wie-
lu różnych elementów, działające 
w oderwaniu, a nawet sprzeczno-
ści względem siebie. Z tego powo-
du naukowcy wnioskują o całościo-
we, holistyczne spojrzenie na mia-
sto, jako system ekologiczny.

Zielarstwo i fitoprodukty
Strategia Unii Europejskiej „Od po-
la do stołu” wpisana jest w program 
jedynego tego rodzaju w skali Pol-
ski kierunku zielarstwo i fitopro-
dukty. Idea zdrowego trybu życia, 
odejście od silnie przetworzonej 
żywności, trend ku ekologii wpły-
wa na fakt, że zioła zyskują szero-
kie zastosowanie nie tylko dla ich 
smaku i aromatu, ale też dla zdro-
wia. Aby jak najlepiej wykorzystać 
ich właściwości, powinny być upra-

wiane w odpowiednich warunkach 
gwarantujących najwyższą jakość 
i bogactwo składników odżywczych.

W odpowiedzi na te trendy kieru-
nek zielarstwo i fitoprodukty oferuje 
merytoryczne i praktyczne przygo-
towanie do szeroko pojętej produk-
cji zielarskiej. Studenci otrzymują 
wiedzę na temat pełnego cyklu do-
tyczącego uprawy, zbioru, suszenia 
oraz przechowywania, standaryza-
cji i oceny jakości surowców zielar-
skich jak również projektowania, or-
ganizowania i zarządzania gospo-
darstwem zielarskim, zarówno pro-
dukcyjnym, jak i terapeutycznym.

Ogrodnictwo, architektura 
krajobrazu
Wydział Ogrodnictwa i Architektu-
ry Krajobrazu to również kierun-
ki ponadczasowe:
• Ogrodnictwo kształcące studen-
tów w zakresie nowoczesnego go-

spodarowania z wykorzystaniem 
metod i technik uprawy, żywienia 
i ochrony roślin wykorzystywa-
ne w zrównoważonej produkcji 
ogrodniczej oraz ich wpływu na 
kształtowanie środowiska oraz ar-
chitektura krajobrazu, gdzie stu-
denci uczą się i nabywają umie-
jętności projektowania i urządza-
nia otoczenia w tym ochrony i re-
witalizacji historycznych ukła-
dów urbanistycznych oraz kształ-
towania krajobrazu miejskiego 
i otwartego.
• Kierunek sztuka ogrodowa i aran-
żacje roślinne stawia nacisk na es-
tetykę otoczenia i jakość życia czło-
wieka w skali publicznej i prywat-
nej przy wykorzystaniu materia-
łu roślinnego.
• Zielona urbanistyka to kierunek 
studiów integrujący dziedziny trak-
towane dotąd odrębnie, tj.: architek-
turę krajobrazu, ogrodnictwo, pla-
nowanie przestrzenne, urbanistykę 
oraz ochronę środowiska.
• Doradztwo ogrodnicze oferuje 
studentom wiedzę i umiejętności 
niezbędne w pracy doradcy: orga-
nizowanie i kierowanie ogrodniczą 
działalnością doradczą, analizowa-
nie złożonych zagadnień związa-
nych z technologią produkcji pło-
dów ogrodniczych oraz dostosowy-
wanie ich do zmieniających się wa-
runków.
• Ochrona roślin i kontrola fitosa-
nitarna koncentrują się na zdrowiu 
roślin i najnowszych technologiach 
w zakresie ochrony roślin.l 

UP w Lublinie poszerza ofertę

Nowe kierunki 
inżynierskie
Kolejne nowości pojawią się 
w ofercie Uniwersytetu od ro-
ku akademickiego 2022/2023. 
Wydział Agrobioinżynierii 
proponuje inżynierię ekolo-
giczną, a Inżynieria Produkcji 
zaprasza na zarządzanie bez-
pieczeństwem i jakością pro-
dukcji.

Inżynieria  
ekologiczna
Obciążenie środowiska naturalnego, 
wyczerpywanie zasobów oraz zmia-
ny klimatyczne to tylko przykłado-
we problemy cywilizacyjne, na któ-
re musimy poszukiwać odpowie-
dzi na przykład poprzez kształce-
nie specjalistów w zakresie popra-
wy jakości środowiska, zachowania 
bioróżnorodności i zrównoważone-
go rozwoju.

Absolwent będzie dysponował 
umiejętnościami praktycznymi w za-
kresie inżynierskiego kształtowania, 
użytkowania, ochrony oraz moni-
toringu środowiska przyrodnicze-
go oraz prognozowania jego zmian 
w następstwie oddziaływania czyn-
ników antropogenicznych i natural-
nych. Będzie znać zasady funkcjono-

wania ekosystemów oraz zjawiska 
i procesy przyrodnicze zachodzące 
w obrębie poszczególnych geosfer, 
a także umieć ocenić wpływ inwe-
stycji na środowisko oraz rozwiązy-
wać zadania o charakterze projek-
towym i inwestycyjnym.

Zarządzanie 
bezpieczeństwem i jakością 
produkcji
Program studiów na kierunku zarzą-
dzanie bezpieczeństwem i jakością 
produkcji zapewnia gruntowne przy-
gotowanie do kreatywnego rozwią-
zywania zadań i różnych problemów 
produkcyjnych związanych z zapew-
nieniem jakości i bezpieczeństwem 
procesów produkcyjnych.

Jego absolwent będzie m.in. 
umiał monitorować stan i warun-
ki bezpieczeństwa, zaprojekto-
wać, wdrożyć i doskonalić sys-
tem zarządzania jakością i bez-
pieczeństwem, dobrać odpowied-
nie metody i wykonać studium za-
grożeń i zdolności operacyjnych 
procesu przemysłowego, posługi-
wać się metodami oceny ryzyka 
oraz przeprowadzić analizę ry-
zyka, określić prawdopodobień-
stwo uszkodzeń układów i syste-
mów, zaproponować funkcję bez-
pieczeństwa i wyznaczyć poziom 
nienaruszalności bezpieczeństwa 
czy też określić strefy zagrożenia 
wybuchem. l
Aneta Kowalczyk

• Kierunek 
enologia i cy-
drownictwo 
kształci m.in. 
specjalistów 
w zakresie 
uprawy wino-
gron
FOT. MATERIAŁY  

PRASOWE

• Laborato-
rium Katedry 
Inżynierii 
Mechanicznej 
i Automatyki 

FOT. MATERIAŁY 

PRASOWE
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Studenci 

Dobra praca czeka 
– Absolwentów naszego kierunku studiów 
poszukują nie tylko kliniki weterynaryjne 
– tłumaczy Bartłomiej Szymczak, student 
szóstego roku weterynarii w Uniwersytecie 
Przyrodniczym w Lublinie.

JACEK BRZUSZKIEWICZ: Dla-
czego Lublin, dlaczego Uniwer-
sytet Przyrodniczy, dlaczego we-
terynaria?
BARTŁOMIEJ SZYMCZAK: Li-
ceum to klasa biologiczno-che-
miczna. Chyba od zawsze chcia-
łem zostać lekarzem. Jednak ma-
turę zdałem nie na tyle dobrze, by 
aplikować na medycynę. Stąd wete-
rynaria. Z perspektywy czasu mo-
gę stwierdzić ponad wszelką wąt-
pliwość, że to był bardzo dobry wy-
bór, którego dziś już absolutnie bym 
nie zamienił.

Pochodzę ze Zgierza, niespeł-
na 60-tysięcznego miasta pod Ło-
dzią. Kiedy zdałem maturę, mia-
łem do wyboru studia w pięciu 
miastach, na pięciu uniwersyte-
tach, które oferowały weterynarię. 
Olsztyn odpadał z powodów logi-
stycznych, czyli odległości od do-
mu. Z uwagi na wielkomiejskość 
stolicy nie zdecydowałem się na 
studia w Warszawie, weterynaria 
w Krakowie dopiero startowała, 
stąd trudno tam było mówić o mar-
ce. Mając do wyboru Uniwersy-
tety Przyrodnicze we Wrocławiu 
i Lublinie postawiłem na mniej-
szy ośrodek. Stąd Lublin.

Dlaczego?
– Patrząc pod kątem zdanej matu-
ry dostałbym się na każdy uniwer-
sytet. O wyborze Lublina z pew-
nością zadecydowała bardzo do-
bra marka Uniwersytetu Przyrod-

niczego. Dobre zdanie o „Lublinie” 
mieli także studenci kształcący się 
na UP. Przekonywali, że uniwersy-
tet ma dobrą kadrę naukowców. 
Tak pod względem merytorycz-
nym, jak i cech określiłbym to mia-
nem – miękkich. Chodzi o przyja-
zny, partnerski stosunek do studen-
ta. Miałem też kilku znajomych na 
tej uczelni, którzy wszystkie te plu-
sy potwierdzali.

Pierwsza wizyta na Uniwersyte-
cie Przyrodniczym w Lublinie?
– To była w ogóle moja pierwsza 
wizyta w Lublinie. Wraz z kole-
żanką przyjechaliśmy z Łodzi skła-
dać dokumenty na studia. Pro-
szę sobie wyobrazić, że podróż 
to był koszmar. Chcąc być w Lu-
blinie o godz. 8 rano i wszystko 
w ciągu dnia załatwić, musieli-
śmy wyjechać z domu po godz. 
3 nad ranem. Początkowo przera-
ziłem się, ale trochę poczytałem 
o budowie ekspresówki z Lublina 
do Warszawy, o remoncie kolejo-
wej magistrali i wiedziałem, że to 
trudności przejściowe. Dziś jadę 
do domu maksymalnie trzy go-
dziny albo trochę dłużej wygod-
nym pociągiem.

Ale wróćmy do pierwszej wi-
zyty w Lublinie. Bez trudu dotar-
liśmy do rektoratu, a po złożeniu 
papierów przeszliśmy się po tere-
nie kampusu przy ul. Akademic-
kiej i ul. Głębokiej. Kiedy stanąłem 
przed przeszklonym gmachem Cen-

trum Innowacyjno-Wdrożeniowe-
go Nowych Technik i Technologii, 
czy świeżo wtedy otwartego Inno-
wacyjnego Centrum Patologii i Te-
rapii Zwierząt powiedziałem sobie, 
że to jest to.

Początek studiów?
– Przyjechałem do Lublina jeszcze 
we wrześniu, by dobrze poznać mia-
sto. Kapitalne Stare Miasto, fajny, 
spokojny charakter śródmieścia, 
rewelacyjny kampus Uniwersyte-
tu Przyrodniczego. 

Na studiach pierwsze dni, tygo-
dnie nie były proste. Pod koniec 
września dowiedzieliśmy się o wej-
ściówkach (czyli testach wstępnych) 

na część zajęć. Pomyślałem: ostro. 
Ale szybko sobie uzmysłowiłem, że 
jestem studentem Wydziału Me-
dycyny Weterynaryjnej i to zobo-
wiązuje.

Na Uniwersytecie Przyrodni-
czym zetknęliśmy się z całkiem 
innym światem, światem nowych 
technologii. W liceum mieliśmy 
ławki, tablicę i pracownię biolo-
giczno-chemiczną. A tutaj w każ-
dej sali multimedialne tablice, 
systemy nagłośnienia, najnowo-
cześniejsze laboratoria. Po pro-
stu inny świat.

Już wiem, że na weterynarii nie 
jest łatwo. Ale który rok wydaje 
się najtrudniejszy?
– Studia na weterynarii trwają w su-
mie 11 semestrów, czyli pięć i pół ro-
ku. Wiele przedmiotów pokrywa 
się z medycyną, jak biofizyka, ana-
tomia, histologia i embriologia, bio-
chemia, patofizjologia, farmakolo-
gia czy patomorfologia.

Moim zdaniem najtrudniejszy 
jest trzeci rok z „kosami”, czyli eg-
zaminem z mikrobiologii, farmako-
logii czy patofizjologii. Zresztą wła-
śnie po szóstym semestrze rozpo-
czyna się już „prawdziwe” studio-
wanie, czyli przedmioty klinicz-
ne, a przede wszystkim praktyki 
w klinikach weterynaryjnych i zaję-
cia kliniczne, praktyki w gospodar-
stwach rolnych i zakładach produk-
cji żywności zwierzęcego pochodze-
nia. Czyli weterynaria nie w teorii, 
tylko w praktyce.

Wspomniał pan o nauce studio-
wania. Jak to się robi?
– Kluczowa jest dobra organizacja. 
Chodzi o ścisły podział czasu, tego 
przeznaczonego na naukę i czas 
wolny. Ja dodatkowo postanowi-
łem wyjść ze strefy komfortu prze-
znaczając część czasu wolnego na 
działalność w samorządzie studenc-
kim. Na początku byłem starostą 

roku, potem zostałem przewodni-
czącym rady samorządu studenc-
kiego na wydziale, a następnie na 
całej uczelni.

Studia na Uniwersytecie Przyrod-
niczym w Lublinie z perspekty-
wy pięciu lat nauki?
– Świetny okres, bo uczelnia to nie 
tylko nauka, dobrze wyposażone 
laboratoria czy biblioteka.

Ważne jest też całe zaplecze kul-
turalno-rozrywkowe uniwersyte-
tu. Przykłady? Na uczelni działa-
ją zespoły artystyczne, kluby spor-
towe, gdzie można rozwijać swoje 
pasje i zainteresowania, świetnie 
spędzić czas, ale też zwiedzić np. 
kawałek Europy.

Nie sposób nie wspomnieć 
o bardzo bogatej ofercie kultu-
ralnej miasta z Centrum Spotka-
nia Kultur, teatrami i organizowa-
nymi festiwalami. Proszę mi uwie-
rzyć, w Lublinie po skończonych 
zajęciach naprawdę jest co robić 
(śmiech).

Trudno o pracę po studiach na 
kierunku weterynarii?
– Nie sądzę, by ktoś ze 120 absol-
wentów wydziału medycyny wete-
rynaryjnej UP w Lublinie miał jaki-
kolwiek problem ze znalezieniem 
pracy w zawodzie.

Absolwentów naszego kierunku 
studiów poszukują nie tylko klini-
ki weterynaryjne, których nie tylko 
w dużych miastach powstaje coraz 
więcej. Wielu z nas z pewnością bę-
dzie świadczyć usługi choćby dla 
gospodarstw rolnych specjalizują-
cych się w hodowli zwierząt, tak-
że w firmach przetwórstwa mię-
snego, bo trzeba wiedzieć, że leka-
rze weterynarii to także specjali-
ści z zakresu np. higieny produk-
cji mięsa. Po weterynarii to praca 
czeka na absolwenta, a nie absol-
went na pracę. I to praca dobra. l
Jacek Brzuszkiewicz
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